
www.polskagazetakrakowska.pl26 | 28 sierpnia 2009 | Polska Gazeta Krakowska

SportSport

Mogą ściągnąć kuratora do PZPN

Kurator może wrócić do PZPN?
Tak przynajmniej twierdzi Try-
bunał Arbitrażowy ds. Sportu
przy PKOl. Wszystko z powodu
decyzji zarządu PZPN, który
zdecydował na czwartkowym
posiedzeniu, że Widzew pozo-
staniewpierwszejlidzeiprzeka-
zał sprawę łódzkiego klubu
do ponownego rozpatrzenia
Wydziałowi Dyscypliny.

– Czekamy tylko na pisemne
uzasadnienie wyroku Trybu-
nału – tłumaczył nam wczoraj
reprezentującyPZPNprzedtym
organemKrzysztofMalinowski.

Trybunał Arbitrażowy, który
uchyliłwewtorekkarędegrada-
cji dla Widzewa (za kupienie 12
meczówwsezonie2004/2005),
ma na to trzy tygodnie. Malino-
wskipodkreślił jednak,że„raczej
niemożliwe”będzieprzywróce-
niewtymsezoniełódzkiegoklu-
budoekstraklasy,czegozażądali
wśrodę jegodziałacze.Nietylko
dlatego, że sprzeciwia się takie-
mu rozstrzygnięciu zarządza-
jącarozgrywkamiligowymispó-
łka Ekstraklasa SA.

– Zarząd nie był w tej sprawie
jednomyślny. Zdecydował jed-
nak,żepowiększenieekstraklasy
wymagałobyzbytwieluradykal-
nychzmian,np.regulaminuroz-
grywek, umów o zarządzaniu
ligączysprzedażyprawdotrans-
misjitelewizyjnych.Stronąostat-
niej z wymienionych są wszyst-
kie kluby i weto choćby jednego
z nich uniemożliwi nam działa-
nie–tłumaczyłMalinowski.

Brzmi logicznie, problem
wtym,żewyrokiTrybunałuAr-
bitrażowego mają tryb natych-
miastowejwykonalności(naniej
oparli swoje żądania działacze
Widzewa). Decyzja PZPN oz-
nacza,żezwiązekzłamałprawo.

– Musi więc liczyć się z sank-
cjami, jakieprzewidujewtakich
sytuacjach Ustawa o sporcie
kwalifikowanym.Jednązmożli-
wości jest... wprowadzenie
dozwiązkukuratora–tłumaczy
rzecznik TA Wiktor Cajsel.

To jednak raczej nie wchodzi
wrachubę,alePZPNmusinato-
miast całkiem serio brać
pod uwagę, że Widzew wystąpi
teraz do sądu o odszkodowanie
i to niemałe.

HubertZdankiewicz

Na mecze najbliższej kolejki,
trzech naszych drugoligowców
mogłoby wybrać się... jednym
autobusem. Przebój, Kolejarz
i Bruk-Bet zagrają w Olsztynie,
Suwałkach i Elblągu. Jakby piłki
w północnym wykonaniu było
mało, to w Brzesku wizytę
złoży Jeziorak Iława.

Kolejarz Stróże przed me-
czem z Wigrami Suwałki (s. 16)
ma się zrewanżować za nie-
oczekiwaną porażkę z Okocim-
skim Brzesko u siebie. – Myśle-
liśmy, że nasza zwycięska passa
potrwa trochę dłużej. Z prze-
graną już się pogodziliśmy.
Chłopcy w Suwałkach chcą się
zrehabilitować – mówi Jaro-
sław Araszkiewicz, trener ze-
społu. Po wczorajszym tre-
ningu miało się zadecydować,
czy w Suwałkach w Kolejarzu
zagra trzech kontuzjowanych,
podstawowych zawodników:
Dariusz Walęciak, Michał
Gryźlak i Dawid Szufryn.

W tych rozgrywkach Bruk-
Bet Nieciecza jeszcze nie wy-
grał na wyjeździe. Może zmieni
się to po spotkaniu z Olimpią
Elbląg (s. 17). – Do tej pory
na obcych boiskach przegrali-
śmy i zremisowaliśmy. Czas
na zwycięstwo – przekonuje
Tomasz Metz, jeden z zawodni-
ków zespołu.

W drużynie zabraknie tylko
Patryka Ogórka, który ma kło-
poty z łąkotką. W tym tygodniu
przeszedł zabieg artroskopii.

W roli faworyta do poje-
dynku z Jeziorakiem Iława (s.
17) podchodzi Okocimski
Brzesko. Trener Krzysztof
Łętocha nie do końca zgadza
się z taką rolą swojego zespołu.

– Jeziorak to bardzo solidna
drużyna. Zagramy ofensywnie.
Chcielibyśmy szybko zdobyć
bramkę – mówi. W brzeskim
zespole zabraknie pauzujących
za kartki Tomasza Ogara i Pio-
tra Darmochwała. Przebój
Wolbrom zagra natomiast
z OKS 1945 Olsztyn (s. 17).

W II lidze: północ
kontra południe
AndrzejMizera

Przed meczem o Superpuchar
Europy FC Barcelona obawia się
o jednego swojego piłkarza
–Dmytra Czyhryńskiego.Ukra-
iniec dopiero w sobotę ma pod-
pisać umowę z klubem z Camp
Nou,więcnicniestoinaprzesz-
kodzie, by dziś wieczorem wy-
szedł na Stadion Ludwika II
wMonacowbarwachSzachtara
Donieck.

– Mam nadzieję, że Dmytro
nie zagra – mówi szkoleniowiec
Barcy Josep Guardiola. – To by
byłostraszne,gdybyprzezprzy-
padek Czyhryński doznał kon-
tuzji tuż przed przyjściem
do naszego klubu. Już przelali-
śmy pieniądze na konto
Szachtara, brakuje tylko pod-
pisu na 5-letnim kontrakcie pił-
karza. – błagał Guardiola.

– To nie do pomyślenia, by
Dmytro nie grał – odpowiadał
Rinat Achmetow, właściciel
Szachtara – On wciąż pozostaje
naszym piłkarzem. Co z tego, że
przechodzi doBarcelony, wpią-
tek wciąż będzie zawodnikiem
Szachtara, nie ważne, co Guar-
diola sobie życzy . – powiedział
wkurzonyoligarchazDoniecka.

Spór wokół Czyhryńskiego
doda trochę smaczku rywaliza-
cjioSuperpuchar,którycoroku
jestrozgrywanynakameralnym
stadionie w Monaco. Drużyna
zDonieckachcewygraćzBarce-
loną,bytrochępoprawićreputa-
cjępokompromitującejporażce
zFC Timisoarą,którapozbawiła
Ukraińców Ligi Mistrzów.

Barcelona natomiast mierzy
w piąty puchar w tym sezonie.
Duma Katalonii wygrała Ligę
Mistrzów,PrimeraDivision,Pu-
char Króla oraz Superpuchar
Hiszpanii. Czas na kolejny.

Barcelona
kontra
Szachtar
AntoniJ.Bohdanowicz

W najbliższą sobotę o godzinie
19.00 Sandecja Nowy Sącz
zmierzy się w Szczecinie z Po-
gonią. Dla podopiecznych Da-
riusza Wojtowicza będzie to
niezwykle ciekawa konfronta-
cja. Pogoń Szczecin to uznana
marka.

Jest o co walczyć. Jeśli piłka-
rze Sandecji Nowy Sącz przy-
wiozą ze Szczecina choćby je-
den punkt, udowodnią, że wy-
soka lokata, czwarta w tabeli,
nie jest przypadkiem. Szczeciń-
ska Pogoń ma o dwa punkty
mniej i znajduje się na dziewią-
tej pozycji w tabeli. Taki układ
wcale jednak nie sprawia, że to
Sandecja będzie faworytem tej
konfrontacji.

W Szczecinie liczą, że mecz
z Sandecją będzie przełomo-
wym momentem sezonu.

– Wierzę, że od spotkania
z Sandecją będziemy się piąć
w górę tabeli – mówi Maciej
Mysiak, obrońca Pogoni.
W obozie szczecińskiej Pogoni
nie dopuszcza się innego rezul-
tatu jak zwycięstwo w konfron-
tacji z Sandecją Nowy Sącz. Ale
trener sądeckiej ekipy prawdo-
podobnie ma asa w rękawie.

Może nim być nowy nabytek
Sandecji Nowy Sącz – Arka-
diusz Aleksander, piłkarz
znany w piłkarskim środowi-
sku. Aleksander mógł wystąpić
już w poprzednim spotkaniu

z MKS Kluczbork. Trener
Wojtowicz zapowiedział jed-
nak, że nowy nabytek biało-
czarnych wystąpi dopiero
w Szczecinie.

– Arek prezentuje się na tre-
ningach korzystnie, ale zbyt
krótko obcuje z kolegami, by
z marszu wystawiać go na wy-
jątkowo ważną dla nas kon-
frontację – tłumaczył jeszcze
przed meczem z Kluczborkiem
Dariusz Wojtowicz. – Zawod-
nik wystąpi w meczu z Pogonią
w Szczecinie – zapewnił. Przy-

pominamy, że Arkadiusz Alek-
sander występował w kilku
klubach z Ekstraklasy: Śląsku
Wrocław, Arce Gdynia,
Widzewie Łódź czy Odrze Wo-
dzisław Śląski. Ostatnio był
graczem cypryjskiego klubu AS
Néa Salamís Ammochóstos,
w którym zdobył pięć bramek
w dziewięciu meczach. Z kolei
na boiska Ekstraklasy wybiegał
aż 103 razy i strzelił 20 bramek.
– Nie wypadłem z rytmu tre-
ningowego. Jestem gotowy po-
móc Sandecji w zajęciu do-

brego miejsca w tabeli – tłuma-
czy zawodnik.

Spotkanie Pogoni Szczecin
z Sandecją Nowy Sącz zapo-
wiada się imponująco. Mimo
tego, że gracze z Nowego Sącza
zajmują wyższą lokatę w tabeli,
faworytem meczu będą gospo-
darze. Czy beniaminek z Mało-
polski pokusi się o niespo-
dziankę w konfrontacji z fawo-
ryzowanym zespołem Pogoni?
Wszystko jest możliwe. Czas
na pierwsze punkty w meczu
wyjazdowym.

Nadmorzepopierwsze
zwycięstwowyjazdowe

Wkonfrontacji wyjazdowej zPogoniąSzczecin drużynaSandecji NowySącz nie jest faworytem

F
O
T
.D
A
W
ID

K
U
L
IG

bW Szczeciniesą
pewniwygranej
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bPrzeciwko
Pogonizagra
Aleksander

DawidKulig

Niewypadłem
zrytmu
treningowego.
Jestemgotowy
pomócSandecji

Nameczewekstraklasie kibiceWidzewa jeszczepoczekają
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